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N 071-37-48-152
Nasz reporter czeka dziś na Państwa

sygnały w godzinach 10-18.

Jerzy
Wójcik,
j.wojcik@
gazeta.wroc.pl

PONIEDZIAŁEK,
8 stycznia 2007

SŁOWO POLSKIE 
GAZETA WROCŁAWSKA

4 WROCŁAW
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�HIPOTECZNE KREDYTY I POŻYCZKI
0% prowizji, od 1,49% CHF, do 80 roku życia, bez zaśw. o zarobkach

akceptujemy dochody osi¹gane za granic¹!

�GOTÓWKOWE POŻYCZKI DO 80.000 Z£
decyzja do 2 godz., akceptujemy wszystkie Ÿród³a dochodów

� KONSOLIDACJE  WSZYSTKICH KREDYTÓW
WROC£AW, UL. KO££¥TAJA 11   (50 m  od dworca PKP)

tel. 071 343 91 61 (-62),  kom. 0-607 370 610
www.fiolet.com.pl
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DOMAT - WROCŁAW
ul. Długosza 36, tel. 325-24-37
ul. Robotnicza 8c, tel. 355-78-67
ul. Prądzyńskiego 40, tel. 342-27-84
ul. Wyboista 2 (Leśnica), tel. 349-35-38
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Madagaskar
po wrocławsku
Jak w Afryce traktuje się psy?
Czy łatwo znaleźć wspólny
język z tubylcem? 
Dlaczego na Madagaskarze
nie przyjmują prezentów?
Na te i wiele innych pytań
znajdziecie odpowiedź
w czasie dzisiejszego 
wykładu i prezentacji
na Uniwersytecie
Przyrodniczym. O życiu
na Madagaskarze i badaniach
prowadzonych przez
wrocławian opowiedzą Natalia
Nestorowicz i dr Andrzej
Połozowski z Uniwersytetu
Przyrodniczego. Wystarczy
pojawić się w auli Jana
Pawła II Centrum
Dydaktyczno-Naukowego
przy pl. Grunwaldzkim 24A
dziś o godz. 18. (JEW)

A1
52

93
3

RE
KL

AM
A

RE
KL

AM
A

RE
KL

AM
A

RE
KL

AM
A

RE
KL

AM
A

Holenderska tajemnica 
metalowych stożków
Mężczyzna oskarżany o wielki przemyt 
poczeka na wyrok do lutego

Wrocławskim sędziom nie
udało się zakończyć pro-

cesu Romana K., oskarżone-
go przez prokuraturę o gi-
gantyczny przemyt haszyszu.
W ostatniej chwili jego
obrońca przedstawił nowe
dowody.

Chodzi o sześć ton narkoty-
ków. Były warte dziewięćdzie-
siąt milionów złotych. Według
prokuratury, K. przemycił je
z Maroka, przez Wrocław,
do Holandii. Trasę pokonały
w metalowych stożkach.

Procesu nie udało się za-
kończyć, bo trzeba jeszcze
sprawdzić w holenderskim
ministerstwie sprawiedliwo-
ści, za co dokładnie skazano
pewnego tamtejszego prze-
mytnika narkotyków. Odsia-
duje wyrok jedenastu lat wię-
zienia. Nie ma pewności, czy
jego działalność miała jakiś
związek ze sprawą Romana K.
Wrocławski sąd już raz pytał
o to śledczych z Holandii, ale
ci przesłali bardzo lakoniczną
odpowiedź. (MIG)

TRZY PYTANIA DO...
MARKA JANKOWSKIEGO, współwłaściciela Centrum Rozwoju Dziecka „Berek”

Zabawa w rozkwitanie
• Co czeka dzieci, które
odwiedzą Pana Centrum?

– Dobra zabawa, a przez nią
rozwój możliwości. Nie nauka
– bo na nią przychodzi czas póź-
niej, w szkole – ale budowanie
potencjału. Przychodzą do nas
nawet czteromiesięczne bobasy
i bawią się z rodzicami. Takich
edukacyjnych zabaw jest mnó-
stwo. I są one na tyle ciekawe, że
maluchy nie chcą od nas wyjść.
Kiedyś był taki Jaś. Strasznie pła-
kał, jak go mama zabierała. Więc
nasz konserwator – w święta mi-
kołaj – zaczął zabawiać go swo-
imi narzędziami. Mały przestał

płakać, ale jak go znowu
mama chciała zabrać
od konserwatora, to
wpadł w jeszcze głębszą
rozpacz.

• Czy dzieci okazują
wdzięczność
za pomoc
w rozwinięciu skrzydeł?

– No, bombonierek i goździ-
ków nie przynoszą. Ale jak koń-
czymy semestr i 30 dwulatków
w eleganckich strojach przyjdzie
na uroczyste spotkanie, to żad-
nych nagród nie potrzeba. Poma-
gamy tym dzieciom przygotować

się też do pierwszego
dnia w przedszkolu.
Nabierają pewności
siebie, uczą się samo-
dzielności i kiedy
przychodzi dzień
próby wchodzą
do sali i tylko macha-
ją pogodnie na poże-

gnanie. Ważne jest, by maluch
odnajmłodszych lat był aktywny.
Wiele można nauczyć dziecko
w trakcie zabaw ruchowych.
Wtedy zamiast przebierać nóż-
kami pod biurkiem ze zniecier-
pliwienia, przebiera nimi na sali
gimnastycznej i też się uczy.

• Trzeba mieć w sobie coś
z dziecka, żeby prowadzić
taki interes?

– Jasne. Ale przecież wszyscy
mamy! Jeden z bardziej zna-
nych warszawskich doradców
podatkowych kupił u nas glo-
bus edukacyjny dla dzieci
od lat 7. Trzyma go u siebie
w biurze i wszyscy jego pracow-
nicy, pod pretekstem ważnej
rozmowy, schodzą się do niego,
by odkrywać z tą zabawką no-
we lądy. I nie ma znaczenia, że
znają je już ze szkoły.

• rozmawiał MACIEJ CZUJKO
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Policjanci szukają bezmyślnego pirata drogowego

Filmowy pościg
Ponad sto
kilometrów
na godzin´ 
– tak szybko jecha∏
20-letni kierowca
bmw, który
w sobot´
wieczorem
uciekajàc
przed policjà
ulicami Wroc∏awia,
potràci∏ trzy osoby
i zbieg∏ z miejsca
wypadku

Bartłomiej Knapik

Około godz. 17 policjanci
z drogówki we Wrocła-
wiu otrzymali informa-

cję, że ulicą Kochanowskiego
z ogromną szybkością jedzie
w kierunku centrum miasta sa-

mochód osobowy marki BMW.
Funkcjonariusze z patrolu, któ-
ry natychmiast wyruszył do ak-
cji, zobaczyli auto pędzące
z prędkością ponad 100
kilometrów na godzinę. Jego
kierowca łamał wszystkie za-
kazy, nie zważając na znaki
drogowe.

Gdy policjanci chcieli zatrzy-
mać bmw, kierowca początko-
wo zwolnił. Kiedy jednak zo-
rientował się, że zwalnia także
ścigający go radiowóz, znów
przyspieszył. Pędząc ulicami,
urwał lusterko boczne innego
auta, ale nawet to nie skłoniło
pirata drogowego do zatrzyma-
nia się.

Bmw przejechało z ulicy Ko-
chanowskiego przez most
Szczytnicki i wjechało z ogrom-
ną prędkością na ulicę Grun-
waldzką. Tam kierowca stracił
panowanie nad autem i wje-
chał na chodnik. Uderzył
w grupę stojących ludzi.
Na szczęście nikt nie został
ciężko ranny.

Pirata zatrzymał dopiero słup
sygnalizacji świetlnej na skrzy-
żowaniu ulic Sienkiewicza i Buj-
wida. Z rozbitego wozu we
wszystkich kierunkach zaczęli
uciekać pasażerowie. Policjanci
na miejscu zatrzymali trzy oso-
by: dwóch 21-latków i 16-letnią
dziewczynę. Kierowca zdołał
zbiec.

– Zatrzymani pasażerowie
twierdzą, że próbowali skłonić
kierowcę do zatrzymania się,
ale on podobno odparł, że
ucieknie glinom – opowiada
kom. Artur Falkiewicz z dolno-
śląskiej policji. Domniemanego
kierowcę zatrzymano w nie-
dzielę po południu. – W ponie-
działek doprowadzimy go
do prokuratury. Na pewno po-
stawimy mu zarzut ucieczki
z miejsca wypadku i spowodo-
wanie zagrożenia dla zdrowia
i życia. Tylko za ten drugi zarzut
może trafić na trzy lata do wię-
zienia – dodaje. •
• napisz do autora:

b.knapik@gazeta.wroc.plFO
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Rozbity samochód zabrali
z ulicy strażacy.


